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Et dum fipelirent. Abner in Hebron, dixit Rex ad feruos 
fuos: num ignoratis, quoniam . Princeps & maximus cecidit ho- 
die in Jsràd . „. Plangensque ac lugens Abner ait: Noguaquam 
| gb mori folent ieat, mortuus oł. 2. Reg. Cap. 3. 


A gdy pogrzebli Abnera w Hebron rzekł Krol do 
fug swoich: a zaż nie wiecie, że Xiąże, a naywiękfze 
upadło dziś w Jzraelu... A narżekaiąc Krol i płacząc 

Abnera, rzekł: Abnet. tak nieumarł, iak umierać 
zwykli ludzie EE 


| Wielka pochwałę odebrat Abner Wodz niegdyś 
Jzraelfkiego Woyfka od Krola fwego Da- 
2? wida, gdy płacząc śmierci Jego rzekł do lu- 


du wfzyftkiego, ktory się przy nim znaydował: Po- 

drzyicie fżaty na fobie, a obwińcie się w wory, płaczcie 

pierwey, niżeli będzie pochowan Abner. Lecz więkfzy 
| A2 | nje 


| emol Jo TAR 
nie rownie dla Abnera zafzczyt z fow dopiero odemnie 
założońych. Łzy bowiem żal, fiowa zaś fzacunek 
oznaczają. 

Dziś ffowa tylko są odmienione, rzecz ief iedna. 
Załuie dziś KROL z Ludem, to ieft z całym Narodera 
fmierci Wielkiego Męża, iowfzem naywiększego w 
Polfzczę, bo pierwfzego w świeckim Senacie, pierwfze- 
go w Woyfku Koronnym Wodza, a z tak znamienite- 
go Domu JAXOW GRYFOW BRANICKICH oftatniego 
Potomka. A w tak fprawiedliwym żalu, ta iedna zofiała 
nam pociecha, że nie umarł tak, iak nikczemni ludzie 
umierać zwykli. 

Wydana Swiatu Wielkich Ludzi cnota, ief powfze- 
chną dla wfzyfikich nauką . 

Nie mogęć ia wprawdzie tyle fobie podchlebiać, 
abym mogł Męża takiego doftatecznie wychwalić, lecz 
czego z mieyfca tego Bwangeliczney Prawdy dopełnić 
nie zdołam wymową, dopełnię wdzięcznością winną Mu 
od Całey Qyczyzny, ktora iawniey okazać się nie mo- 


że, iako w nałeżytym hołdzie, i w tey oftatniey ufu- 


dze pierwfzemu  Senatorowi, i Naywyższemu Wo- 


dzowi. . | 
; Powinien 


RJGo( fr )ODRO l 

Powinienem więc iako Obywatel chwaląc dziś JA- 
SNIE OSWIECONEGO JANA KLEMENSA BRANT- 
CKIEGO KASZTELANA KRAKOWSKIEGO HETMA- 
NA WIELKIEGO KORONNEGO oddać tę należytą wiel- 
kim ludziom fprawiedliwość, i łączyć ią razem z Ka- 
znodzieyfkim obowiązkiem i 

O! iakże mi dziś miło pełnić obiedwie te powin- 
ności, gdy fame te pochwały, albo raczey rzetelne, kto 
re mam Zafługom i Cnocie dać świadettwo, będzie teyże 
Prawdy Ewangeliczney tryumfem. Mowię zatym: 

Jm więkfza iefi firata, tak Wielkiego i godnego Mę- 
ża, tym więkfzą rzeczy doczesnych. i przemiiaią- 
cych okazuie nikczemność. i Á zaš miówitcie, że Miąże, a 
naywickfze upadło dziś w jzracdu, 

Jm fprawiedliwszy żal z ftraty tak cnotliwego Czło- 
wieka, tym mocnieyfza pobudka, za famemi wiecznemi 
unosić się rzeczami,  Mieumarł tak, iak nikczenni ludzie u- 
mierać zwykli. . 

W pierwfzey części Wielkość Domu, i osobiftą Go- 
dność TASNIE OSWIECONEGO JANA KLEMENSA 


BRANICKIEGO, i iak nam myśleć należy, obaczycie; w 


drugiey części Wielkość Dufzy Jego, i iak' czynić mamy; 
j osądzi-: 
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gendzicie. Tym fposobem żal nasz będzie. nam użyte- . 
czny, kiedy poznamy,że wfzyfiko coprzemiia, nie nie ief- 
i że to ieft tylko warte fzacunku i fiarania nafzego, 
co. nigdy nie przemiią. A to niech będzie na większą 


cześć i chwałę BOGA żyiącego na wieki. 


CZĘSC PIERWSZA., 


Jak dawne są Przeświętnego Domu BRANICKICH 
zafzczyty, iak znakomite tey Familii w Polfzcze zafiuć . 
gi, iak pierwfze zawfze w Oyczyznie posiadali Dofto- 
ieńftwa, iuż dawni kraiu tego dee potomnym 
podali wiekom. 


A „zatym, pomiiamtu Starożytność GRyFow Ta? 
Xow, od ktorych Dom ten w dziewiątym iefzcze wież 
ku fwoy bierze początek. Nie wfpominam iako za cza- 
sow Bolefawa Krzywouftego, to ieft na początku 


dwunafiego wieku, Jaxa Kiąże Serbii cnotą, (dzielno- 
ścia, i, męftwem fłynął. Nie mowię iako. Syn tegoż, 
gdy całe w Europie Chrześciańftwo przeciw Saracenom. 
podniefło oręże, z wyborem zdolnych do boiu ludzi po+, 
fzedł pod Jerozolimę, itam przez lat kilka, w niezno- , 
śnych trudach, przy niezliczonych Męftwa. dowodach 
przetrwał. _Ql iak- 


3JPo(s$ joGRax 

©! jakże wieleby mi zefzło czasu, gdybym tu wyż 
liczac chciał godnych JANA KLEMENSA BRANICKIE- 
GO Przodkow: Stefana Woiewódę Krakowfkiego; 
ktorego męftwem Ziemie: Brzefka,  Drohicka, Włodzi- 
mierfka, Przemyska, Halicka za Kazimierża Wtorego 
do Poliki przyłączone zoftały. Marka Woiewodę Kra: 
kow fkiego tak dzielnością: i rozsądkiem upoważnione 
go, iż gdy po Śmierci Lefzka Białego Polacy do: o- 
„ brania Konrada Xiążęcia Mazowieckiego ` nakłania- 
li się, wymową swoią i kredytem odwiodł Jch, ado obra- 
vnia Boleflawa ‘Syna Lefzka małoletniego: zachęcił. 
Klemenfa Kafztelana MKrakowikiego fawnego Po- 
selftwem do Beli Krola Węgierfkiego, z ktorym nie 
tylko Bolefława Wftydliwego pogodził, ale tęż przy- 


iaźń nowym związkiem utwierdził, gdy Kunegundę 


Corkę tegoż Krola Beli w Małżeńfwo Bolefławowi 


przywiozł. 

Coż; mam mowić o Suliffawie i Włodzi- 
mierżu obydwoch Woiewodach Krakowfkich, ktorzy 
rycerfko potykaiąc się przeciw Tatarom, obydwa, lubo 
kożdy w inney okazyi, chwalebnie dla Oyczyzny polegli. 


Pomiiam. wielu: innych Senatorfkie: zasiadaiących 
krzefla, 


ONR 
krzefła, lub w Rycerfkim ftanie wyfokie zawfze piafuią- 
cych Urzędy, Klemenfa iednak Hrabię z Bufzczy Bra- 


nickiego Woiewodę Krakowfkiego pominąć nie mo- 


[o 


gẹ, o ktorego cnocie, dzielnośći, i męftwie więcey mo- 


wić, i myśleć nie można, nad to, co Bolefiawa Kra- 
kowfkiego;i Sandomirfkiego Xiążęcia w Roku 1252. dany 
mu Przywiley wyraża: Ktory nas fiżolą dzielnoicią flo- 
wa fa Przywileiu, z ziewok Stryia nafzego Ziążpcia Konrada 
uwolnił, A gdy tenże Xigze Konrad przybrawjy do fiebie 
czterech innych Ziążąt, męśnym i licznym woyfkiem Ziemig 
nafzą podbić, 4 nas zgubić ufilował, do Zobierży nafeych przy- 
braw fey prayiacioł fwych, inko wierny Rycerzy i mg- 
2my woiotenik na też Kiążęta pod Suchodolem napadł, i za 
Bojką pomocą iednych mieprzyiacioł nafzych porazil, drugich 
rozprofzył, a nas w nafsym Xtyfwie uftanomwiwfcy, wfeclkie 
ziem nafeych granice orężem, i dzielnoscią Serca fiwoiego ojfwo- 
bodzil. (a) A możefz bydź nad to co chwalebniey(zego, i 
rzetel- 

(a) Qui ZĘ fua induftria de Captivitate Patrui noftri Ducis 

Conradi liberavit, £ prifiine reftituit libertatis. Poftea quando idem, 


Dux Conradus coadunatis fibi quatuor aliis Principibus in fortitu-, 
dine magna & exercitu gravi terram noftram fibi fubjicere, & nos 


perdere cuperet, additis ad feamicis & militibus noftris ficuti fidelis 
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rzetelnieyfzego? gdzie Panuiący nie tak ufty, iak peł- 
nym nayżywfzey wdzięczności Sercem, dzielności U- 
wióiciela fwoiego tę czyni fprawiedliwość. Pl. Jaę 

Tacy byli nieodrodni z iednego (zczepu pochodzący 
Przodkowie JANA KLEMENSA BRANICKIEGO, mę: 
żai, tozumni, maiętni, dla BOGA, i uboftwa choyni, ia- 
ko Jch fawne Fundacye: Miechowfkiego, Jędrzeiowfkie- 
go, Staniąteckiego, i -Zwierzynieckiego, Kościołow 4 
Klafztorow ukazuią, tak że mowić o nich można z Apo- 
folem: fi Radix Sana %89 Rami (b) 

Takim Wierzbiętę Hrabię z Rufzczy, Branic głosi 
Przywiley Kazimierza Krola w Roku 1360. Tak wale- 
cznym był Grzegorz Hrabia z Branic Kafztelan Radomfki; 
Takim byłnie odrodny Syn Jego Staniflaw Miecznik Ko- 


ronny, ktory Zygmuntowi III. na Expedycyą Mofkiewiką 
i B dwa 


miles, © ftrenuus Bellator» ipfos Duces in loco Suchodol invafit, 82 
cum DEI adjutorio multosde adverfariis noftris proftravit, & alios 
in fugam convertit; Nof: in Ducatu noftro confiituens; omnes 


fines Terrarum noftrarum in gladio fuo & firenuitate cordis fui pro- 


texit. c. &c 


(b) ad Rom. Ir. 16. 


CIPR O SRR 
dwa Putki Piechoty, i dwie Chorągwie Hufarfkie wła- 
fnym kofztem ptzyftawił. W te fzlady Rycerfkie wfzyfcy 
inni wftępowali, a lubo fch dla krotkości czafu pomijam, 
Jana Klemensa Marfzałka Nadwornego, a Dziada JA- 
NA KLEMENSA nafzego zamilczeć nie mogę, ktory z 
walecznych czynow fwoich za Granicą, i w włafney Oy- 
czyznie w zamiefzaniu domowym za JanaKazimierza nie: 
śmiertelną zoftawił flawę.. A tę gdy wdzięczna iuż głosi 
potomność, zadziwia się razem nad rzadką Meża tego Du- 
fzy wfpaniałością, iż będąc Mar(załkiem. Nadwornym, 
Lafki jednak Wielkiey Koronney po odsądzonym Lubo- 
mirfkim przyjąć, to ief z cudzego jniefzczęścia korzytać 
_ niechciał. A jeżeli w wieku nafzym dla tego fą godziwe 
że częfio praktykowane na cudzy honor ifławę podftępy, 


jeżeli wolno fłabfzych z fortuny i oftatniego maiętku 


wyZuwać, ieżeli na koniec z łupow niefzczęśliwey, i gi- 


nącey. Qyczyzny ma bydź bez ochydy korzyść, niech 
przynaymniey cnotliwe iefzcze dotąd  ferca cudny ten 
Staropolfkiey Cnoty wizerunek, wzrufza, buduje, i do 
podobnych zagrzewa czynow, niech Cnotą, Radą, i 
Męfiwem wyfłużone Jch zafzczycaią honory, niech chwa- 


lebne 
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lebne innych dla Oyczyżny dzieła (zlachetną w Jch fer- 
cach emulacy4, a nie zazdrość wzbudzaią, niech nakoniec 
. zapierwfzą rzecz mają naywyżfzych fać się godnemi 
honorów, niżeli ie iftotnie posiadać. 

Ten Jan Klemens poiął w  Małżeńftwo Ale- 
zandrę Katarzynę Czarnecką Woiewodzankę Kiiow- 
fka, flawnego owego.po wfzyftkie czafy Woiowni- 
kai Bohatyra Stefana Czarneckiego, iedyną Corę. Co 
to był za Mąż ten Stefan Czarnecki, trzebaby cały Jana 
Kazimierza na Dobra Tykockie za zgodą ftanow na Sey- 
mie zgromadzonych w Roku 166x. dany mu Przywiley 
wypifać, chcąc fprawiedliwe takiemu Mężowi oddać po» 
chwały, lecz że byłoby to nazbyt długo, więc treść fa- 
mą, z ktorey refzty domyśleć się łatwo, kładę. Ządałi 
wjy(cy w tych czofiech takiego Męża, ktoryby Stan Raeczypo- 
/politey na wide części rozerwany do dawney przywrocił ozdo- 


by, ktoryby nadzicię w rofpaczy wfkrzyfił, ktoryby  fieywolney i 


buntuiące się żołnierftwo do fwoiey przywiodł karności, kto- 

ryby wałącego fig Fuńftwa Doftoyność utrzymał, wjzyfiko to 

Czarnecki tak dokładnie wypełnił, iż my patrząc na ufkutecznie- 

nie tych żądz nafzych, wydziwić się nie możemy, iżto tym lepiey 
| Ban nns wyko- 


wykonał, im mnicy kiedy nawot fpodziewać sig mozna było. 
A daley ten Przywiley mowi: Nie godna byłaby rzecz ad- 
mowić temu, ktory wfzyjtko dał wfzyftkim, Głowie nafzey Ko- 
rong, Krolfiwo Stanom, Oyczyznę Obywatelom, Obywatelow 
Miaftom,, Mifta Browińcyom,, Prowincyt Krolfiwu, i Wielkie- 
mu Xigfhow Lituejkiemu oddał,. zdeptaną oboyga Narodow 
foep, z niezmiornym zajiczytom przywrocił, (c) O! prze- 
dżiwna Dufzy i ferca Cnoto, iakże miłą i wielką fama 
fobie iefteś nadgrodą! 

A jeżeli iako z drzewa do gałęzi czerfiwość, tak z 


*Godnych Przodkow do Potomkow drogie cnot przechodzi 


sdziedzitwo, coż fądzić mamy o przymiotach iedyney 


Cory 


(c) Optabant omnes ed tempeftate Virum qui ftatum Reipubli- 
ce in varia difcifum in priftinum Tefarciret, qui fpem in defperatis 
casibus erigeret, qui.corrupram 8 refraBtariam Militiam feveriori die 
qciplinae refitueret, qui labantis Regni Dignitetem ftabiliret,hec omnia 
a Czarneccio exalie impleri, ipfi nos tantorum votorum compotes 
admiramur: tanto meliùs omnia ptæftitits quanto minùs fperari po- 
terat.. e. Nefas illi negare qnodomnibus dedit, Capiti Wofiro Coro- 
pam, Regnum Ordinibus. Patriam- Civibus, Cives Urbibus, “Urbes 
Provinciis; Provincias Regno». & Magne Lithvaniæ reddidit, procul- 


catam Gentis utriufque Famam, fummå gloriâ reftituite fc, Be, 
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Cory tego, o ktorym dopiero namieniłem, Stefana Czar- 
neckiego. Co o Potęmfiwie tak zacnego i cnotliwego 
Małżeńfiwa, iakie było Jana Klemenfa Marfzałka Nadwor- 
nego, i dopiero wfpomnioney Alexandry Katarzyny Czar- 


necki? Oto z tych rzadkiey cnoty Rodzicow idzie Ste- 


fan Mikołay Branicki, Mąż ffawny w pokoiu po kilka- 


krotnie z Seymu wyznaczony Kommifarz na Kommiffyą z 
Kurfirzftem Brandeburfkim, nie mniey i męfiwem pod 
Wiedniem, i na Budziakach wfiawiony,za ktore to męftwo 
w oczach walecznego fana III, okazane, Starofią Brańfkim 
będąc, Stolnikoftwem Koronnym zafzczycony, daley krze- 
flo Woiewodztwa Podlafkiego zasiadł. A z tego iuż Ste- 
fana Mikołaia,i z Katarzyny Sapieżanki, Sławnego owe- 
go Kazimierza Sapiehi Woiewody Wileńfkiego, Hetma. 
na W. X. Litewfkiego Cory, urodził fię godney zawfze 
w potomności pamięci, Nafz JASNIE OSWIECONY JAN 
/ KLEMENS BRANICKI KASZTELAN. KRAKOWSKI 
HETMAN WIELKI KORONNY i cztery Corki. Z kto- 
rych pierwfza doftała się w Małżeńfkie śluby Kazimie- 
1zowi Hrabi na Bockach, Rosi, i Pratulinie Sapiehi Pod- 
fkarbiemu Nadwornemu Litewfkiemu; Druga nayprzod 
Potockiemu Staroście Sokalikieimu, a powtornym slubem 


Janowi 


HIME JORS! 
Janowi Hrabi na Cekarzewicach z Teczyna Tarłowi Wo- 
iewodzie Sandomirfkiemu, fławney dotad pamięci Sena- 
torowi; Trzecia Karolowi Odrowążewi Hrabi Sedlnic- 
kiemu, . Podfkarbiemu W. K; Czwarta Urfzula Xiążęciu 
-Lubomirikiemu Staroście Bolemowfkiemu. 

Na tymtedy fiawam oftatnim Przefławiey tey w 
Krolefitwie nafzym Familii Potomku, ktorego tu żłożo* 
nego widzicie. Ten za czasow Augufta II. po powrocie z 
cudzych Kraiow, tak Mu się fiat miłym, i do wfzelkich 
w Oyczyznie ufług zdatnym, że nayprzod Staroftwem 
Brańfkim, w krotce Chorąftwem Koronnym;daley Gene- 
ralttwemArtyleryi Koronney ozdobiony zoftał. 

Po śmierci zaś Augufta II. nie odftępny przez 
wdzięczność od Syna Jego Augufta: ILI. w burzliwych 
Bezkrolewia czafach, wiele ofobiftych wytrzymawfzy 
goryczy, i fzkod nie małych poniofifzy,na początku zaraz 
panowania Jego, Buławę Polną Koronną, przy Chorąftwie 


Koronnym,  daley Woiewodztwo Krakowikie przez 
Dziadow, Pradziadow, i Prapradziadow Domowi fwemu 
prawie iuż dziedziczne odzierzał, na koniec Buławę 


Wielką Koronną otrzymał. A po Wielkim w tey Dyczy- 
znie, i w całey Europie fawnym Mężu STANISŁAWIE 
| PONIA- 
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PONIATOWSKIM, Kafztelanią Krakow fką, naywyżfzą 
w Krolefiwie doftoyność osiągnął. Tym fprawiedli- 
wiey tylu rzadkiemi w iedney ofobie zafzczycony ho- 
norami, że wfzyfikie tak dawnego, i tak. ffawnego Domu 
ozdoby w fobie iednym zamknął, i temi tu okryty 
JASNIE OSWIECONY JAN KLEMES BRANICKI KA- 
SZTELAN KRAKOWSKI HETMAN WIELKI KO- 
RONNY, STAROSTA  Brańfki, Bielfki, Krosińfki, 
Mościcki, Janewfki, Bohufławfki, KAWALER Or- 
deru ORŁA BIAŁEGO prawie naydawnieyfzy, KA- 
WALER Orderu ZŁOTEGO RUNA, ktory mu Krol 
Hifpańfki. w Dom włafny poffał, tudziefz Orderu S. 
JĘDRZETA, z nieporownaną całey Oyczyzny fzkodą; 
na tym okropnym katafalku leży. 

Tey tak zacney ktwie luftru pomnożyły przybrane 
zawfze z nayprzednieyfzych Domow Polfkich, i Wiel- 
kiego Kięftwa Litewfkiego Małżonki, przez ktore ile się 
nayznakomitfzych w Polfzcze, i Wielkim Xięftwie Li- 
tewfkim znayduie Familii, wfzyftkie prawie z Domem 
GRYFOW BRANICKICH  fkoligacone liczyć można. 
Wfzakże pierwfzym slubem złączony JASNIE OSWIE. 
CONY JAN KLEMENS BRANICKI z Katarzyną Ra- 


dziwiłowną Karoła Xiążęcia Radziwiła Kanclerza ` 


Wiel- 
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Wielkiego ' Litewfkiego, Jana III. Siofirzeńca, .ż 
Xiężniczki Sangufzkowny zrodzoną Corą, dawne 
iuż z temi Domami fcisley iefzcze ponowił związ- 
ki. Coż dopieto pozoftała, a bogdayby w iak naydłużfze 
lata JASNIR OSWIĘCONA ELZBIETA z XIĄZĄT 
PONIATOWSKICH BRANICKA KASZTELANOWA 
KRAKOWSKA HETMANOWA WIELKA KORONNA 
NAYIASNIEYSZEGO KROLA dziś nam fźczęśliwie pa- 
nuiącego STANISŁAWA AUGUSTA Sioftra,oftatnią tę a 
nayifotnieyfzą Godnemu Małżonkowi fwemu tak wfpa- 
niale czyniąca uflugę, poczet tych domow fpowinowa- 
conych oftatnia wfobie nayznakomiciey zamykająca, a Z 
Cnot znanych światu, Godności, Przymiotow ofobiftych, 
ledwo zrownana między Damami Heroina, czyliż wiel- 
„kich Domu BRANICKICH pokrewieńftw iasnym nie jeft 
dowodem? 

A tu już czas temi znikomemi blafkami omamio- 
ne otworzyć oczy na nikczemność rzeczy doczesnych. 
Widocznie dosyc ftarożytnosć i wielkość Domu, i famegoż 
JASNIE OSWIECONEGO JANA KLEMENSA BRANI- 
CKIEGO KASZTELANA KRAKOWSKIEGO HETMA- 
NA WIELKIEGO KORONNEGO ieft okazana, ależ i 
` tyla Pańftw, tylu Monarchii, tylu Rzeczypofpolitych 
zga- 


IRPIN 
izgaltych ogromna wielkość, rozległość, i potęga była, a 
"w coż się obrociła? oto zagineła Jch pamięć (d) Lecz 
ezyliż iw tym Kroleftwie nafzym, i w Wielkim Xięfiwie 
Litewfkim tyle upadłych Familii, tyle zapomnionych Do- 
mow, fmutnego rzeczy doczefnych nie wyftawiaią nam 
widowifka? Aże więcey nas własne nafze, niż cudze ty- 


kać powinny przykłady, obroćmy na nas famych oczy, 


przebiegniymy lata nasze przefzłe, zaftanowmysię nad te- 


mi, ktore co moment upływaia, czyliż zJobem niezawoła- 
my: Ledwo co iako kwiaty wefzlifmy, a iuz ftarci ieftośmy, fcha- 
dziemy iako cień, a nigdy w iednoftaynym nietrwamy ftanie, (e) 
Mnieyfza o lata dziecinne, ktore iako fen mineły, ale 
gdzież owa kwitnąca młodość, gdzie ow wiek śrzedni, 
gdzie doyrzały? tamtych ledwo. myślą dosiąc. można,:a 
obaczywfzy się nieco, oto iuż ftarość, oto wiek zgrzy- 
biały: Cała chwała Jego, iako kwiat fiana, ujehło fiano, a kwiat 
C -igo 
a SO m ae 


(d) Periit memoria eorum, Pfal: 14. tei2 j 
(e) Quat flos egreditur & conteritur, fugit velut umbra» & 


nunquam in eodem ftatu permanet, Job. IĄ, 1. 2. 


igo opadł (1) Gdzież owe aa eai niegdyś 
zdrowie; na ktorym, iako niewzrufzonym fundamencie, 
tyleśmy fobie prożnych układali proiektow, nie ograni- 
czone fundowali nadzieie, wfpaniałe ftawiali Machiny, 
właśnie iak owi Noego Synowie; ktorzy chcąc fobie 
imion {wych fprawić nieśmiertelność, fmutny nam tyl- 
ko siebie, i ziemfkiey prożności zoftawili wizerunek; 
żdrowie co raz fłabieie, upada, i o ciężkie, a częfto nie 
uleczone przyprawia choroby: Oto fKrocił się w załosci žy- 
wot moy, a lata moie wełkaniu (g) Gdzie ow dowcip tyle 
razem obeymuiący? nayzawilfze przenikaiący trudności, 
w rozfądzaniu prędki, w działaniu żywy? gdzie ow, ce 


go zowią mocny rozum, ktory się targał na przeniknie- 


nie nayfkrytfzych taiemnic? ktory nie ieden chciał mieć 


za prawidło wiary fwoiey? o to z laty fłabieie, uftaie, 

niknie, tak iż mowić można o takich mędrkach: kto fkpera 

w iMaieftacie, będzie potlumion od chwały. (h) Coż o zmy- 
flach 


(f) Omnis gloria ejus tanquam flos feni, exaruit fænum 8 flos, 
ejus decidit Petri t. 24. 

(g) Defecit in dolore yita mea, & anni mei in gemitibu s 
Pfal. 30. EL. 

(b) Scrutator Majeftatis opprinaetur à gloria. Prov. 25.27: 


DAC 
Fach? Ktory co tylko się podobałóy wfzyftko żądzóm ich 
wolno zdawało się, oto te z laty: tępieig, i uftaią. Ziy- 
H moie fodyczy of goryczy rozeznać nie potra q 6) A vcie 
shy i róskofzy czyż(ą trwalfze? O! tychby: się tu trzebą 
fpytać młodzieńcow, ktorzy do wfzelkich zachęcaiąc się 
rozpuft mowili: Poki: nie minie czas mlodosci, niech nie będzie 
«taki żadney, przez ktorąby nie przefała lubicżnosść nafea; CK) 
ale mamy i dla tych fmutną zaraz w Xięgách Mądrości 
odpowiedź: to mysleli i zbłądzii (l) Oto zamiaft fpodzie» 
waney uciechy; pełne maiąc goryczy ferce; pożnałi że 
zbłądzili; oto. gdy. zdrowie. do. fzczętu ftraciliz: poznali 
że.zbłądzilioto dopełniwszy nayro fpufinieyfzey. fwywoli,. 
gdy się nakoniec. znalezli prożnemi względem BOGA. 
i wieczności, poznali że zbłądziłi.. 
Alboż i$ałomon, z doświadczenia, wfzyftko na świe- 


cie ptożnością nad próżnościami nie uznał? A lubo za 
fzczycił Go. BOG: mądrością taką, że ani przed nim;.ani 


Ca. go 


ZZ ZONA Ni nA oai KWC 


(i; Numquid" vigent fenfis mei ad- difcernendum fvave ant 
amarum 2r: Reg, 19» 35a 
i (EH) Nullum” pratum fit, quód sol perfranfeat luxúria nos 
ftra Sap. 2. g. 
(1) Hæc cogitaverunt gi erraverunt. Jbid. ate 


Role JRS ; 

ponim mędr(zego nie było, prz cież tę famą mądrość 
prożnością nazywa, (m) i w tym naymędrfzy, Że tak 
wielki dar mądrości, a mądrości od BOGA famego wla- 
ney, nie nabytey, ferca Jego w pychę nie uniofł. | 

O fałszywa mniemanych fwiata wielkości poftaci! 
a jakże się z tym wfzyftkim utrzymuiesz? iak nas fłod- 
ko na pozor bawisz? iakże byłaś i będziesz do końca 
naypowabnieyfzą, ale oraz nayzdradliwfzą życia ludzkie- 
80 ponętą? Mowiemy pofpolicie że świat ieft niczym, 
a przecież tylko dla niego zyiemy; mądrzyśmy w mo- 
wie, a nierozfądni w uczynkach; częfto przeciw światu 
niby powftaiemy, a przecie się w nim kochamy, takda- 
lece że wtym momencie to bożyfzcze kadziemy, 'wkto- 
tymeśmy go deptali. Ata sama uftawiczna odmienność 
fentymentow nafzych; nietrwałość i prożność rzeczy do- 


czesnych okazuie. 


CZĘSC DRUGA 


o więc ma kiedyś uftać, wielkim nazwść się nie mo- 


Że, wfzyftko to iedynym fceny Życia nafzego ieft 
BY” 


OZ EZ m aa, nna 


(m) Eccles. tt. 12. 15. 


RME) R 
oeo. śmierć kończy widowifko, ź å natenczas 
każdy zrzuca zafłonę, i dopiero rowno Monarcha iako i 
kmiotek, wraca się do tego, z ktorego ciało iego utwo- | 


rzone, mułu. Same iedynie dary Lakki ztym nie gi- 


ną życiem, śmierć fama ubefpiecza im wieczną trwałość; 


wtym momencie, w ktorym cała wielkość świata wprze- 
paści wiekow ginie, cnota fama choć podczas niepofirze- 
Żona, ale ktota nas z Bogiem Stworcą łączyła, z całą 
fwoią ozdobą z włafnych nafzych powftaie popiołow; A 
fprawiedliwego prowadzi iak w tryumfie na łońo wie: 
czności. Niemasz, niemasz ifotniey(zey fawy nad tę, 
ktora za nami idzie, i owfzem ktora nam przodkuie do: 
wieczności. Co człowick posieie, to i zbierze (s) Zażywayciete: 
go świata, iakbyscie niezażywali, bo. przemiia dia tego 
Swiata. (0) 

O tey ia iftotney flawie JASNIE OSWICONEGO 
JANA KLEMENSA BRANICKIEGO KASZTELANA 
KRAKOWSKIEGO, HETMANA WIELKIEGO KO- 
RONNEGO mowić teraz będę. 


(n) Que feminaverit homo, hsec & metet,ad Gal: 6. 8. 
(o) Qui utuntur hoc mundo tanquam non utantur, przterit 


enim figura hujus mundi 1. Cor. 7, te 


LANP J RDE 

Zaczynam zaś odpierwfzey Jego "młodości. Wfzak: 
tych tylko młodość w niepamięci zagrzebiona być powin= 
na, ktorzy się w niey famey' zapomnieli, w Jego zaś fa- 
mych dziecinnych zabawach, wydawały się układy przy- 
fzłych Jego znamienitych przymiotow, tak iż: pierwfze 
lata Jego porownać mozna było zowym ziarnem gorczy« 
cy, ktore lubo w.fobie' naymnieyfze od innych nasion; 
nie zawodną jednak czyni w ptzyfzłości nadzieję, że tar 
kie wyrośnie zniego drzewo, że na gałęziach jego ptaki: 
powietrzne miefzkanie założą. (p): 

Zaświadczali to wcząsie owym-nauczyciele' JA+: 
NA KLEMENSA BRANICKIEGO), iak: im miłe były 
prace około Jego edukacyi,.ato przez zupełną: Jego dla 
nich powolność, i ufzanowanie, przez chęć. pożytkowa- : 


nia z nauk, przez żywy. wpoięciu. dowcip,, fzczęśliwą 


w zatrzymaniu pamięć, umyft zawfze łagodny ,- ferce: 
fzczere. Wyieżdza: w obce'Kraie? pewnie nie dla tego 
aby za okiem. Rodzicow, puścił: cugle fwawoli, aby no- 
wemi, a przeciwnemi Religii, i Cnocie fentymentami 
ferce-napoił.. Jnne. były z.podroż Jego zagranicznych: 
BoF 


ETA ZZA ZZ OOOO TOTEN, ASEE 


(p; Math; 135 31 


Eole JORK 
.pozytki. - O to nauczył sie być w wolnym Pańftwie 
wiernym Królowi fwoiemu, i Qyczyźnie Obywatelem, 
gorliwym Patryotą, Narodowi zbawienną radą, wfzy* 
| fikim użytecznym; a godnym fwoich Przodkow.Potom- 
kiem. Wydało się to.za powrotem Jego, gdy tak wielką 


młody iefzcze kawałer zaczął rządzić fortuną. Ktoz 


lepiey nad niego młodość z doyrzałością zdania, pomiar- 
kowanie z wfpaniałością, okazałość życia z. dobrą eko- 
„nomia pogodził? Coż mowic o winnym dla Matki iefzcze 
pod tenczas żyiącey refpekcie? Wybaczcie mi tu Mio- 
„dzi, że nad tą wykonywaną od Niego w całym życiu Sy- 
nowiką powolnością, i ufzanowaniem, tym. bardziey się 
zaftanawiam, im mię wiecey zadumiewa wieku nafzego 
przeciwny Młodzieży myślenia względem Rodziców 
fposob, że Jch rady mądre, dziecinnością zgrzybiałego 
wieku; przeftrogi rozsądne, nie umiejętnością nowego 
trybu życia; ich rozumną ofzczędność, fkąpftwem fiarym 
zwyczaynym nazywaią. 

Mowmy teraz o prywatnych, i Urzędowych dalfze- 
go życia Jego cnotach. Zwyczaynie ludzie na wielkim 
żyiący (wiecie, i na wyfokim osadzeni ftopniu, częftokroć 
ukrywaią fposob myślenia, i ferca (wego. własności. 

W tym 


ORNO 

Wtym wielkim Mężu, tak na świczniku, iak `wdomo- 
wych cieniach rowno się wydawały, iak się iftotnie w 
Nim znaydowały. ż | 

0! wy domownicy! 0! wy ffudzy! i poddani tego 
Pana! widzieliżeście w Nim iaką obłudę? nie panowałaż 
w Nim fama otwartość, fama uprzeymość? Możecie dać 
fprawiedliwe świadeltwo o Jego Dobroci, o Jego Łago- 
dności, i iednoftayności. Trzebaż było wftęp do niego 
zakupować, albo go długim w przedpokoiu czekaniem 
wyfługiwać? A gdy iuż na naywyżfzym honoru ftopniu 
fanął, znać że wnim było nieznośną potęgi okazałość, 
albo refzty ludzi mizernych, i niefzczęśliwych wzgatdę? 
Byłże Jego pokoy iak owa naywyżlza Mościoła Jerozo- 
limfkiego Swiątnica, Sanóla Sandłorum zwana, dokad 
nie godziło się wchodzić tylko w fzatach wfpaniałych.. 
Potrzeba, uboftwo, mizerya, nie byłyż prawym tytułem 
łatwego do niego przyfiępu? Ale czyliż płacz wafz z 
firaty tak dobrego i łafkawego Pana, naytkliwiey żalu 


wafzego, i miłości ku Niemu nie oznacza? Wftydzcię 


się tu wfzyfcy pyfzni, i nadęci ludzie, a wy ofobliwie» 
ktorzy ledwo co z ubogiey, a bogday pòd czas i nie pó- 


dłey Przodkow wafzych powfiawfzy kondycyi, patrząc- 
: ń na 


AE DORSE 

na niżfzych, i mnieyfzą obdarzonych fortuną, zapomina: 
„cie, że Bog iedin Panem wfzyfikich, i bogatym na to feyftkich (q) 
Nauczcie się od JANA KLEMENSA BRANICKIEGO, ia- 
ko z nim od dziecińfiwa rofła litość(r) i wzgląd na wszy- 
fikich, iako od młodości chluby z Przodkow fwoich nie 
fzukał, lubo się tym zwyczaynie młode ferca napawa- 

ia, uczcie Potomkow wafzych, niech pomną Że. ludzię 
_ ludziom rowni fą w iftocie, żeby się z wafzych zafzczy- 
* tow, fami prożni zafug nie chełpili, bo tym znaczńiey 
'fza ich niecnota będzie, im Przodkowie cnotliwsi 
„byli. - 

Stańcie tu liczni Pana tego Sąsiedzi, komuż co kie- 

dy wycifnął, a nie raczey z włafną fzkodą uftapił? kto- 
; remuż do lepfzego mienia nie pomogł? kogo upadaiące- 

go nie podzwignął? od mocnieyfzego nie zafłonił? Łzy 
wafze, podaią potomności pamięć Dobrodzieyftw Jego. 

A gdy tym fercem wylanym i otwartym był dla niż- 
fzych, coż mowić o Przyiaciołach, iak Jch był fzukaią- 
cy, iak dla nich ftateczny? Wiedział dobrze, że Przyia- 
ciel jeft rzeczą naydrożfzą, ale teź i nayrzadfzą, że iak 


ciężko ief nabyć Przyjaciela, tak ciężey go iefzcze u- 


D add trzy- 
(q) ad Roma: 10. 13. (r) Job. 31. 18. 


EPOHE JORS 
trzymać, i gdy inne dobra winniśmy urodzeniu, albo 
fortunie, Przyiacioł prawdziwych winniśmy famym fo- 
bie. Wfzakże częftokroć znaczni i maiętni ludzie z 
nich fą ogołoceni, bo famemi będąc otoczeni podchłebca- 
mi, dla bogaftw tylko fwoich hołd i pokłon od nich 


odbieraią. | 
Jak żył wfpaniale JAN KLEMENS BRANICKI wie 


Polfka, i obce kraie. Wfzak dotąd pamiętna, iak oby- 
dwoch Auguftow Krolow nafzych z całym Jeh Dworem 
w Białymftoku, nie tylko: wfpaniale. przyimował, ale 
Drugiego dla zafzłey fiabości przez kilka miesięcy; Trze- 
ciego przez Niedziel kilka, wielkim kofztem podeymo- 
wał. Wiadomo wfzyftkim iak Rycerftwo, i Obywatelow 
bezprzeftanną przyimował ludzkością. Wfpaniałość ta, 
ktora Go otaczała; przyjemność, ktora mu była wrodzo- 
na, łafkawość, ktora była dla wfzyftkich powfzechna, tak 
Mu były właściwe, tak wfzyftkich uprzedzaiące, że nie 
można było, winne Mu oświadczając pofzanowanie, da- 
niny własnego nie oddać ferca. O! iak rzadka, a piękna 
rzecz ieft bydź Wielkim, a tą wielkością, ni rownych, 
ni niżfzych,nie tylko nie odftręcząć, ale umieć pociągnąć, 


i przynęcać. 
Jak był gorliwym w całym życiu Patryotą, iak ży- 
czliwych Oyczyznie kochał, fzacował, i wfpierał, wie- 
; lezby 


ARRA 

leżby się to dziś pokazało; ktorzy Jego fzczodrobliwo- 
ścią żyli, a z śmiercią Jego fian fwoy ufzczuplony wi- 
dząc, w ftracie Dobrodzieia (wego; włafną i ofobiitą fzko- 
dę opłakuią. li 

Dał poznać iak Senatorfką umiał piaftować doftoy- 
ność, iak poprzysiężoney Krolom fwoim dotrzymował 
wiary, iak zbawienne na publicznych ziazdach dawał ra- 
dy, czytano gorliwe Jego o Wolność Oyczyftą do Woie- 
wodztw rozsełane lity, widziano w tylu przeciwno- 
ściach, i krytycznych tey Rzeczypofpolitey okoliczno- 
ściach ftały, i niczym nie wzrufzony umyff Jego. 

Jak zaś Hetmańfki godnie fprawował urząd, świad- 
czy w woyfku zachowana karność, wzgląd na zafługi, i 
onych nadgroda. Ktoż kiedy na Jego tak wyfoką użalał 
się władza? Obfzerna pod ten czas Hetmanow moc, ko- 
muż pod Jego Buławą uciążliwa była? kiedyż iey na wła- 
fną użył prywatę, albo zemftę? idla tegoć, iak w Życiu 
był od wfzyftkich w powszechności kochany, i poważany, 
tak rowno od Rycerftwa, iako i całego Narodu nieodżało- 
wany wiekami będzie. 

Lecz co nas czyni miłemi ludziom, nie zawfze czy- 


ni miłemi BOGU: wcześnie w tym zyciu pytać się sie- 


bie powinniśmy: żyliśmy dotąd dla wfpołeczności ludz- 
D2 kiey 


POUP JERS: 

kiey, żyliśmy dla Oyczyzny, żyliśmy dla Potomnošci, 
ńczyliż żyliśmy dla wieczności? 5 

Grint Cnot wfzyftkich ieft wiarą nasza, wiara żyway 
Anie czcza. W iakim że to żył wieku JASNIE OSWIECO. 
NY JAN KLEMENS BRANICKI KASZTELAN KRAKO- 
WSKI HETMAN WIELKI KORONNY? oto w tym 
wieku, w ktorym prawowierna Religia ftała się igrzyn 
fkiem rofpufty; wtym wieku, w ktorym. niezbożność ief 
dowodem pięknego rozumu; wtym wieku, w ktorymsię 


już prawego BOGA, i Jego wiary wfitydzą, a w pogar- 
dzie praw Bofkich podobno i wftyd ftracili; w tym wie- 
ku,w ktorym nie mafz inney od Pofpolftwa, albo iak pię- 
kniey zowią, od Fanatyzmu rożnicy; iako dyftyngwować 
się niedowiarftwem; w tym wieku, wktorym kożdy nową 
fobie tworzy Religią, ktoraby zmyślności iego naypod- 
` chlebniey dogodziła, i tym mniemaią lepiey, im zuchwa- 
ley to, i wyuzdaniey czynią; wtym wieku nakoniec, wkto-' 
rymipierwey wątpią o Religii, niżeli ią znać mogą, Nie 
tak myslił JAN KLEMENS BRANICKI; ktoż Go kiedy 
ftyfzał mowiącego przeciw Religii, chyba mowiących 
gromiącego? kto nad Niego w duchu i w prawdzie gorli- 


wfzym był Katolikiem? Bo lubo zbawienne są zawfze mo- 
dlitwy, żatuguiace wiele pofty. pewne niewątpliwey nad. . 
grody Pó miłósierne, Addu” nakoniec w Religii na- 

: fzey 


EIRE Jo RE 
{zey pełnienie Kościelnych obrządkow, ale Że nie na tych 
famych funduie się prawowierna Religia, gdyż BOG ih du- 
chem, i ci ktorzy Gothwalą, powinni chwalić Go w Duchu i Pra- 
mdzie.(s) Przeto chwalił BOGA JAN KLEMENS BRANI- 
CKI w codziennych rannych, i wieczornych gorliwych za- 
wfze Nabożeńftwach, chwalił przez przykładne do fwią- 
tnic Pańfkich, a w nich do Sakramentow S5.uczęfzczanie, 
chwalił przez uczynki miłosierne; czynił to wfzyftko, 
ale czynił i to, co był czynić naypierwey koniecznie powi- 
nien, to ief Boca w Duchu i Prawdzie wyznawał, kochał 


Go z całego ferca, a blizniego iako siebie famego; naczym 


zawiflo całe prawo, i Proroki; Ct} Przykazania Bofkie, i Ko- 


ścielne wiernie zachował, co iefi iedynym, i nayiftotniey- 
fzym gorącey BOGA, i bliźniego miłości dowodem. 

Był bogatym i możnym, aiakże z BOGIEM. dzielił 
dochody fwoie? Świadkiem tyle Świątnic Bofkich od fun- 
damentow wyfiawionych, w Tykocinie, gdzie i Semina- 
rium, w Chorofzczy, w Tyczynie, w Białymitoku, i na 
innych mieyfcach. Świadkiem tyle Szpitalow fundowa- 
nych, a ku wygodzie ubogich choynie opatrzonych ; 

świad- 

(s) Spiritus ef DEUS & Eos qui adorant Eum, in fpiritu & 
veritate, oportet adorare, Foame 4. 24. (t) Math: 23440. 


L(a FJR 
świadkiem fzpital Siofr miłosiernych w Białym ftoku, 
świadkiem Dom jnwalidow Zołnierfki od fiawnego Czar- 
necklego fundowany, a od nafzego Jana Klemensa Wnu- 
ka Jego wfkrzefzony, i dochodami pomnożony w Tyko- 
cinie. 

Będąc Człowiekiem był ułomnym, ale iakże uło- 
mności fwoie choynemi okupował jałmużnami? (u) kto- 
rych nie tylko że niegłosił przed fobą, ale nawet nie 
wiedziała Jego lewica, co czyniła prawica (w) dla miło- 
ści Bliźniego. Ktoż kiedy z nędznych odfzedł niebłoga- 
ffawiąc miłosierdzia Jego? gdzież o podupadłey Fami- 
lii dowiedział się. aby iey natychmiafł nie ratował? O! 
iak wiele dopiero po Jego śmierciodkryło śię Pensyona- 
ryuszow, ktorzy corocznie iedni że fkarbu, drudzy z wła- 
snych rąk Jego w swoim niedoftatku mieli opatrzenie? 
Coż mowić o tych, ktorzy kopać nie mogąc, a żebraniny 
wftydząc się, (x) pietwey Jego fzczodrobliwością uprze- 
dzeni byli, niżeli czas do proszenia upatrzyć mogli? Lecz 
że to do fkarbu Miłosierdzia Bofkiego przed sobą prze- 
fat, wątpić nie można, że iuż obiecaną za ieden kubek 


wody (y) nadgrodę w wieczney Chwale osiągnął. 
i A prze” ' 
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LIROY 

A przeto po tak cnotliwym życiu koniec Jego naftą- 
pił fzczęśliwy. Ze umiał żyć według BOGA, ` umiał i 
fześciomiesięczną ofiatnią chorobę cierpliwie znosić, u- 
miał zupełnie na wolą BOSKĄ poruczać się, umiał na 
roztrząsaniu fumnienia, i przebieżonych lat fwoich, cały 
ten czas łożyć, nakoniec w naygorętfzych nabozeńftwach, 
w Aktach nayżywfzych, w naywiękfzey ducha gorącości, 


fzacowne,bo prawdziwieChrześciańfkie zakończył życie. 


A lubo płynie iefzcze ta ptzezacna, i ftarożytna 
JAZOW GRYFOW BRANICKICH krew w Ofobie 
Xiężny JMCi Maryi z Lubomirfkich Radziwiłowy 
Miecżnikowy Wielkiego Xięftwa Litewfkiego , nie- 
przeliczonych i Natury darow, i ofobiftych talentow 
Damy, urodzoney z Urfzuli z BRANICKICH Xiężny Lu- 
bomirfki Starościny Bolemowfkiey, Sioftry JANA BRA- 
NICKIEGO. Płynie w Potomftwie godnym nie dawno 
zefzłey Tereffy z Sapiehow Potocki Podczafzyny Li- 
tewfkiey, Wnuki Jego z drugiey Sioftry zrodzoney. Pły- 
nie, i rozkrzewia się w Prawnukach Jego, z Potockiego 
Starofty Szczerzeckiego; i wnuczki Jego Podczafzanki 
Litewfkiey zrodzonych; Wfzyftkie atoli włafnego, a tak 
- wielkiego ]mienia zafzczyty wtym dawnym Domu fwo- 


iego 


CAERS ; 
jego grobie, wraz z Sobą JASNIE OSWIECONY JAN 
KLEMENS BRANICKI KASZTELAN KRAKOWSKI 
HETMAN WIELKI KORONNY iuż zamyka; a z tego 
dziś lubo tak wfpaniale ozdobionego, zawfze iednak 
fmutnego Matafalkn, iako iedynie pozofiałego całey 


fwoiey wielkości ziemfkiey widowifka, naygorliwizym 


ieft do nas Kaznodzieią. Ktoż może iawniey i dowo- 
dniey prożność w rzeczach znikomych okazać, iako gdy 
ią przykładem fwoim dowodzi? A możnaż z tąd inną 
wnosić naukę, iako Że za famemi wiecznemi rzeczami 
całą usilnością unosić się mamy..Wfzak nie tu Oyczyzna 
nafza,. nie mamy. tu trwałego miafta, ale przyfzlego faukać po- 
winniśmy (zy Nic tu żądzy nafzych nafycić nie może, 
procz BOGA famego zrzodła wfzelkiego Dobra i Pocie- 
chy. Nikt nakoniec prac nafzych doftatecznie nadgrodzić 
nie może, procz BOGA, bo On fam ieft iedyną nadgrodą; 
a nadgroda Jego zbyt wielka trwa na wieki (aa) 

Już więc według niezmierney BOGA dobroci, i nie- 


zmiennych obietnic Jego JASNIE OSWIECONY JAN 
KLEMENS BRANICKI KASZTELAN KRAKOWSKI 


HETMAN WIELKI KORONNY w tamtey prawdziwey 
Oy- 


(z) Non habemus hic manentem Civitatem, fed futuram inquiri- 
mus ad Hebr. 19: 14. (as) Eccl: 18, 22. 


ELERS 
©yczyznie nafzey zupełnie ufzczęśliwiony piacfwoich: 
koło zbawienia odbiera zapłatę. ©! iak fzczęsliwa za- 
miana wiecznego odpoczynku za doczesne trudy, Korony 
w Niebie, zaziemfkie wielkości. 1%. Jay 
Oto: iuż z wysokości tey Chwały foiacy przed 

Tronem Baranka JASNIE OSWIECONY. JAN KLE- 
MENS BRANICKI KASZTELAN KRAKOWSKI HE- 
VMAN WIELKI: KORONNY, iako w życiu z nie 
przerwanym dla Maieftatu był ufzanowaniem, tak i 
teraz NAYIASNIEVSZY KROLU STANISŁAWIE AU- 
GUSCIE wchodząc do Grobu: Wielkich Przodkow fwoich;* 
niefie z Sobą powinna życzliwość,i Wietność,kuWASZEY 
KROLEWSKIEY MOSCI PANU MIŁOSCIWEMU, i pro- 
si BOGA osiak. naydłużfze, i nayfzczęśliwfze Panowanie 
Twoie, Dies fuper dies Regis adjicias, annos Ejus usg; in di- 
m generationis, t9 gontrationis. (bb) A gdy BOG Miłosier- 
dzia fzczere to Żądanie Jego, i Ludu całego dobrotliwie 
wyfłuchać raczy, wątpić nie trzeba, iż dla nayzupeł- 
nieyfzego' Narodu ufzczęśliwienia, i te drugą do Mais- 
‘fiatu fwego wniesioną od Niego ufkuteczni proźbę, że 
Imie Wielkie STANISŁAWA AUGUSTA tak: Wielkie 


E. uczy- 


(bb) Ps, 60. 


EROL eR 
ticzyńi, iak bydz mogą wielcy na ziemi! Móńżehowid 
Facit Tibi Nomea_ Grande, juxta nomen Magnorum, gui 
Junt in Terra (cc) 

Y z Tobą Nayukochańfzy Narodzie wiecznie się ro- 
Maige JASNIE OSWIECONY JAN KLEMENS BRANI- 
CKI, pragnie cięiefzcze i teraz przeświadczyć onie- 
Przeftanney swoiey przed BOGIEM o Dobro Twoie 
trofkli iwości. A z powinnych wypłacaiąc się obowiązkow, 
nayprzod: Tobie w fzezegulności Przeświętny Duchowny, 
i Swiecki Senacie, ieden z nayfiarfzych, i naypierwizych 
Koliegow Twoich, pełnym przychylności Sercem za ie- 
dnomyslnć wraz z Nim około Dobra Powfzechnego Ra- 
dy, i ftarania powinne niesie dziękczynienie. Toż nay- 
żywfzey wdzięczności oświadczenie czyni i Tobie iedy- 
nie od nay młodfzych lat ukochany Stanie Rycerfki, 
i całe Woyfko Wodz Wafz Naywyższy. A iako w ko- 
żdym życia {wego ftanie nieptzerwane Serc i Afektow 
Wafzych odbierał dowody, tak fkuteczniey odwdzię- 
czyć Wam nie może, iako tą gorącą, a nieuftanną do Pa- 
na Zafiępow modlitwą: Benedic, Domine Consiliis, * For- 
titudim Ejus, 9 opera manuum illius fufcipe (dd) OK: 


EA ZE! 
pazurem zza pl 


(cc) 2. Reg. 7. 9. (da) Deuteron. 33. 1: 


a U 
"Oddawfzy co był winien ukochaney Qyczyźnie JA- 
SNIE OSWIECONY JAN KLEMENS BRANICKI niema- 
iac w życiu nic milfzego nad Ciebie JASNIE OŚWIE- 
CONA ELZBIETO z XIĄZĄT PONIATOWSKICH BRA- 
NICKA KASZTELANOWO KRAKOWSKA, HETMA- 
NOWO WIELKA KORONNA, naywiększe są Jego dla 
Ciebie obowiązki. Byłaś nayzupełnieyfzym „życia Jego 
ufzczęśliwieniem, iako .fam potylekroć wyznawał, że 
„Mu zszyfikie Dobra wraz z Tolg przyfały, (ee)  ieftqi 
i po śmierci obowiązany za Twoy Affekt, a osobliwie, 
za nieprzerwany od czasu zeyściaDufzy Jego ratunek w 
'choynych fałmużnach, w świętych Ofiarach, ktore ed dnia 
'fmierci Jego do dnia dzisieyfzego przy złożonych w tey 
Swiątnicy Zwłokach Jego, codziennie odprawowały się. 
Bądź zatym Blogoffawiona od Pana, że tp przychylność, ktorą | 
żylącemu swiadczyłas, dogiowuiefe i Zmartemu. (B) 

Zegna i Was pozofiali Wielkich fmion Krewni, 
Kolligaci, Powinnowaci, a przy tych, ktoremi W:as choy- 
nie Opatrzność BOSKA Natury, i fortuny opatrzyła da- 

Ez Ka rami, 

(e) Venerunt mibicmuia bona cum jila Sap. 7. 11° F 


(E) Sis Benedicta a Domino; quoniam eandem gratiam, quam 


prætiteras vivo» fervafii & mortuo, Ruth. 2, 20: 


OUPO RD 
zami; Żżyczy,) ab yście. Błogofiawieńfiwo BOSKIE) 4 dzied 
dziĝ&wem posiadalisuł lereditate Benedi ionem pofideatis.(gg)* 


Naoftatek dopełniając: powinney dla. wfzyftkich: 
wdzięczności, uprzeyme- fkłada podziękowanie, Tobie 
Jaśnie Oświecony Mości Xiąże Bifkupie Koadiutorze 
Płocki, Wam Jj. WW. Bifkupi, Prałaci, Prześwietna tu. 
przytomna, z licznie zgromadzonym Duchowieńftwem,. 
Katedry tuteyfzey Kapituło;; ze: nie iuz. chleb i wino: 
na wzor Lobidsza, na pogrzebie Sprawiedliwego kładzie- 
cie, (hh) ale Ciało,,i Krew Pańfką na ratunek. Dufzy Jego 
ofiarowaliście,. życzy; Wam.od.BOGA) naywyżfzych na: 
tymże Tóbiaszu:zifzczonych: Pomyślności... j 

Prośmy iuz.wfzy fcy o wieczny dla:]ASNIE OSWIĘL- 
CONEGOJANA KLEMENSA BRANICKIEGO KASZTĘ.. 
LANA. KRAKOWSKIEGO. HETMANA WIELKIEGO: 
KORONNEGO Pokoy. Wfpolny to nasz. interes, aby i. 


Nam BOG niefkończoney Dobroci rownym w czasie wy 


mierzył się Miłosierdziem, Amen.. 


pna mow! DAN 


(88051: Perris 3.9: (hb) Tob. 4, 18. 


